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madzkich rad narodowych przekonałem się
o jak najlepszym odnoszeniu się ludności wiej-
skiej d9 slużby weterynaryjnej, a w szczególności
do lekarzy weterynaryjnych. Mało tego! Zauwa-
żyłem, że chłop indywidualny obdarza lekarza
weterynaryjnego wielkim zaufanienr. I właśnie
dzięki temu, że lekarz weierynaryjny lna to
wielkie zaufanie u ludności wiejskiej, może on
w dużej nrierze przyczynić się do rozwoju spół-
dzielczości produkcyjnej na rłrsi, ale w tyrn celu
nie powinien ograniczać swojej pracy na wsi
tylko do zwalczania chorób zaraż|iwych i inwa-
zyjnych oraz do leczenia zwierząt, ale powinien
interesować sig rvszystkinri sprawanri w danej
spółdzielni produkcyjnej, powinien brać żywy
udzia! w życiu spółdzielni jako doradca, a na-
wet - powiedziałbyn - jako wspólgospodarz
danej spółdzielni. Lekarz weterynaryjny w spół-
dzielni produkcyjnej powirrien v,lystępować prze-
de wszystkinr w charakterze higierristy-proli-
laktyka, a higier-ra - jak wiadolno - w znacze-
niu ogólnyrn obejmuje wszystko, co dotyczy
zwierząt, nawet administrację spółdzielni pro-
dukcyjnej, bo gdzie administracja szwankuje,
tam będzie szwankowała niezawodnie także
baza paszowa, która oclbije się tak uje1-1lnie na
rozwoju hodowli.

W toku dzisiejszych obrad lnusirny sobie zdać
sprawę, że w odniesieniu do hodowli należy
zmienić dotychczasowy rytn pracy i dotych-
czasowy instruktaż przy przejściu gospodarki
indywiduainej na gospodarkę uspołecznioną,
a wtedy niezawodnie przyczynilly się do rozwoju
spółdzielni produkcyjrlych, a tym salny1-ll do roz-
woju hodowli, która stanowi podstarvę podnie-
sienia stopy życiowej llas placujących llaszego
kraju,

Otwierająd dzisiejsze zebranie, życzę obecnyn,l
Koleżankom i I(olegorn jak najowocniejszej
pracy dla rozwoju spółdzielni produkcyjnych, dla
rozwoju i wzmożenia hodowli zwierząt, a tyrn
samym dla dobra naszej C)jczyzny i pokoju
(huczne oklaski).
Na przewodniczącego dzisiejszego zebrania

pozwolę sobie powołać akademil<a, prof esora
dr Witolda Stefańskiego (huczne ok-
laski).

Przewo,dniczący proi. dr Stef ański pfze-
mówił następująco: Dziękuję za zaszczytny dla
mnie wybór na przewodniczącego dzisiejszego
naszego zebrania i proponuję Prezydium w na-
stępującym składzie: Ob Po,dedworny -wice-prezes Centralnej Rady Spółdzielczości
Produkcyjnej, Ob. W al i gó r a - przedstawiciel
Wydziału Rolnego I(Q PZPR, Ob. ż urek -przedstawiciel N.K.Z.S.L., Ob. Fa b i s iak
zast. przewodn. WRN, kierownik Woj. Zarz.
Rolnictwa w Lodzi, Ob. Dziurzyński -zast. sekretarza generalnego SITR, Ob. prof.
dr Trawiński poseł na Sejm PRL, Ob. Prof.
dr Brill, Ob. prof dr Stryszak - przed-
stawiciel Sekcji Wet. Komitetu Nauk Ęolniczych
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PAN, Ob, doc. dr Sobiech - dziekan Wy-
działu Weterynaryjnego WSR we Wrocławiu,
Ob. Koizeniewski dyr. C.Z.Wet.,
Ob. Z uberbier - dyr. C.Z.Przem. Biowet.,
Ob. Frankorvski - przedst. Min. PGR.,
Ob. Królewski - przewo,d, spół. produk.
O|esko, Ob Ledowski - kierow. Zarządl
Wet. w Lodizi, Ob. Król - kierow, Zarządtt
Wet. w Krakowie ,Ob W ażrly - kier. Zarz.
Wet. w Poznaniu, Ob. R a d oms ki - gł. lekarz
wet. pow. Lublin, Ob. Breda - gł. Iekarz
pow. Tarnów, Cb. Malingiewicz gł. le-
karz wet. pow. Ęadomsko, Ob. Wilusz - gł.
lekarz wet. po,w. Milicz, Ob. C zarto ryska --
st. lekarz wet. pow. Kraków, Ob. Wiącek .--

st. lekarz wet. pow. Stalinogród (oklaski).
Porządek dzienny obecnej konferencji został

I(oleżankom i l(olegom rozesłany i jest zapetvnie
znany. Czy ktoś praglrie zabrać głos rv sprawie
proponowalrego porządku dziennego? (oklaski).
Poniervaż nikt głosu nie zabiera, w takiln razic
porządek dzienny uważatrr za ptzyjęty.

Obecnie proponuję do,konanie wyboru kornisji
wnioskowcj w następującym składzie: Ob.
clyr, Oberfeld, Ob. prol, .Iaśkorł,ski,
Ob. proi. Szylelbein, Ob. Grabowski,
Ob. Grodowski, Ob. Staszewski, Ob.
Ob. Goler, Ob. Wi]rczek, Ob. Wisłocki,
Ob. Filipowski i Ob. Wiącek.Czysą
jakieś inne kandydatury? (oklaski), Nie ltla.
W takim razie uważarlr wybór korllisji wniosl<tl-
wej w zaproponowanyln składzie za przylęIy.
Zanim przystąpimy do właściwy,cir obrad, chciał-
bym jeszcze podzielić się wiadolnością barr]zo
miłą dla nas, że w czasie obrad przodujący pra-
colvnicy służby weterynaryjnej zostaną tutaj na
sali odznaczeni Złotymi i Srebrnyrni l(rzyżalni
Zasługi (huczne oklaski) .

Obecnie wysłuchamy releratu rł,prou,adzające-
go oraz pięciu ko,referatów (w tym tnotnencie lla
salę wchodzi delegacja spółdzielni produkclyj-
nych wo.j. łódzkiego, ubrana w barwne stroje
ludowe). Na zebranie nasze przybyła delegac.la
spółdzielni produkcyjnych woj. łódzkiego, którą
w imieniu Prezydiurn i wszystkich Koleżanek
i Kolegów pozwolę sobie ,serclecznie powitać
(huczne oklaski).

JERZY KORZENiEWSKI

ZADANIA SŁUŻBY WETERYNARYJNEJ NA
ODCINKU ZABEZPIECZENIA ROZWOJU

HODOWLI W SPOŁDZIELNIACH
PRODUKCYJNYCH

II Zjazd KC PZPR postawił ważne zadania
szybszego podniesienia stopy życiowej mas pra-
cujących oraz ogólnego dobrobytu i kultury
całego, narodu. Jednym z podstawowych warun-
ków podniesienia dobrobytu ludzi pracy w mie-
ście i na wsi jest wy,datne zwiększenie pro-
dukcji rolniczej,: zwiększenie produkcji zboż,
okopowych i roślin przemysłowych oraz hodowli.
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Wszechstronny rozwój hodowli ma doniosłe
znaczenie dl,a s tu całej produkcji
rolniczej oraz atrzenia pracują-
cejludnościw inabiał.

W rcalizacji tych zadań szczegóIna rola przy-
pada spółdzielnion produkcyjnyrr. Szybki roz-
wój hodowli zespołowej, powiększanie stanu po-
głowia i polepszanie jego jakości i wydajności,
rozwijanie hodowli zarodowej dla własnych
potrzeb i w celu ol<azania pomocy w ulepszaniu
pogłowia w indywidualnej gospodarce chłop-
skiej - oto zagadnienia wynikające z uchwały
Rady Ministrow z dnla 17. XII.53 r., w reali-
zacji których spółdzielnie produkcyjne powinny
przodować i świecić przykłaclem całej v,,si.

Szybki rozwój hodorvli w spółdzielniach pro-
dukcyjnych, lr-ta obecnie szczególnie doniosłe
znaczenie dla clalszego ich organizacyjno-gospo-
clarczego tlmocltienia oraz wszechstronnego wzro-
stLt produkcji globalnej i torvarowej. Analiza
rozrvoju trodowli zespołowej rv spółdzielniach
produkcr,,jnl,ch, które gospoclarrrją już co naj-
rtllriej przez okres 3 1at rvsl<azuje, że szybko
tvzrasta o]lsada poglorvia zlvierzęcego na 100 ha
r-Lżytków tolnych. W roku 1951 obsacla bydła
rv stadzie zespołowynr na każde l00 ha użytków
rolnych wynosiła 9,5 sztuk, w 1952 r. I3,2 sztuk,
rv 1953 r. - I4,4 sztuk. Obsada trzody chlew-
tlej rv hodolvli zespołowej lla l00 ha użytków
rolnt,ch rv tl,ch spóldzielniach rvzrosla rv okre-
sie od 1951-1953 z 10,0 na 2I,9 sztul<. a raz?1l1
z dzial\<ani prz5lzagroclorvylni z 33,I na 50,6
sztuk. Dalsz1, stał11 1y21-63t ilości pogłowia rv ho-
clowli zespo\orl,ej zaznaczyl się równicż rv 1954
roku, osiągaląc rvyższy poziom w porównaniLt
ze statreln w 1953 r. I1ość bydła r.vzrosła w tyln
czasie o o1ioło 560/o, trzody chlewnej o około
760lo oraz owiec o około B30/o. Wzrosła rórvnież
znacznie wydajność pogłowia zwierząt gospo-
darstw spółclzielczych, np. w roku 1953 prze-
ciętna wyclajność w spóldzielniach produkcyj-
nycł-t wl,nosiła 2038 kg mleka od kt,orvy, pod-
czas gdy przeciętna mleczność krów w naszyln
kraju rvynosiła zaiedwie 1700 kg nleka od
krowy. Osiągnięcia te jednak nie są proporcjo-
nalne do tych możliwości, jakie zaistniały
w związku ze zmianą sposobu gospodarowania,
przejściem z hodowli drobnotowarowej na ho-
dowlę wielkostadną oraz poważną pomocą jaką
spółdzielnie uzyskują ze strony Państwa.

Jeśli chodzi o pomoc państwową, należy ttl
rozumieć pomoc finan
instruktaż, jaki jest
produkcyjnym przez
służby specjalistyczne.
nam, pracownikom służby wet. w zabezpieczeniu
r,ozwoju hodowli spółdzielczej. RoIa nasza jest
tym większa, że jak wynika z dotychczasowego
rozwoju hodowli zespołowej - istnieje szereg

mamy niestety jeszcze spóldzielni, a nawet całe
powiaty, w których stwierdza sig , poważne
upadki w stadzie społdzielczym. A przecież stan
taki rrie lnoże być tolerowany. Istnieje bowiem
wiele spółdzielni produkcyjnych i powiatów,
w których upadki zwierząt w stadzie zespoło-
wylll są minimalne. I tak w spóldzielniach
produkcyjnych powiatu krakowskiego w l954
roku nie padł ani jeden koń, arli jedna sztuka
llydła, czy też owca. W spóldzielniach pro-
dukcyjnyp,h powiattl miechowskiego nie pad-
ła ani jedna ov/ca, ani jedna dorosła sztuka
trzody chlewnej, a upaclki prosiąt wyrriosly
1,80/o, zaś upadki bydła i l<oni poniżej |0lo.
Wsponniane wyżej czynniki hamujące w p_o-

ważnym stopniu .rozwój hodowli zespołowej
starviają przed nami poważne zadanie, jak usta-
wić naszą pracę, aby skutecznie zwa|czać te
przeszkody. Dla rozwiązania tych zadań Sekcja
Służby Wet, NOT zorganizowała dzisiejszą kon-
ferencję naukowo-techniczną, na której poprzez
rł.skazanie dotychczasowych błędów i wymianę
cloświadczeń znaldziemy dlogą do właściwego
ustawienia opieki weterynaryjnej w spółdziel-
niach produkcyjnych.

Przechoclzenie z hodowli drobnotowarowej na
hodowlę zespołową i konieczność r,vypracowania
nowych lorn dzlałania lv tej dziedzinie gospo-
darki stawia przed nami tj. zarówno przed
przedstawicielami praktvki jak i nauki rvetery-
rraryjnej bardzo poważne zadania, które powin-
ny być jak najśpieszniej rozwiązane. Tematem
szeregu narad i zebrań dyskusyjnych Sekcji
Wet. NOT były zagadnienia związane ze spół-
dzielczością produkcyjną, przy czym zastana-
wialiśmy sig głównie nad sposobami polepsze-
nia opieki wet. nad hodowlą spółdzielczą.
Zagadnienie to nie jest łatwe. Przyzwyczajeni
byliśmy c1o drobnotowarowej gospodarki chłop-
skiej, w której rola nasza ogranicza|a się raczej
do ]ikw a nie mieliśmyjeszcze nia w zabezpie-
czaniu chorobami, nie
doceniając w dostatecznym stopniu znaczenia
tego tak ważnego momentu, który jesi podsta-
wowym warunkiem prawidłowego rozwoju ho-
dowli wielkostadnej, prowadzonej rv socjali-
siycznej gospodarce.

dczenia z nas,
służby ej w la
jak wy sja na
Służby niu, nie

na rozpracowanie metod, któreby spowodowały
całkowity przełom na tym odcinku. Poważną
pomocą, jeżeli chodzi o zapewnienie właściwej
opieki wet. w rolniczych spółdzielniach produk-
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cyjnych, są wytyczne postępowania, mające na
celu upowszechnienie zasad i sposoby stoso,nva-
nia opieki weterynaryjnej w spół ielniach pro-
dukcyjr.ych, ustalone zarządzenier Nr 42 Mini-
stra Rolnictwa z dn. 2 kwietnia |954 r. oraz
instrukclą C.Z.Wet. z dnia 3 kwietnia 1954 r.
Zastanawiając się nad dzialalnością naszą na
odcinku zabezpieczenia rozwojtl hodowli w spół-
dzielniach produkcyjrrych w 1954 r. dochodzi
się do wniosku, że zakres świadczonych spół-
dzielnion usług wciąż. jeszcze u,skazuje na zbyt
słabo rozwiniętą inicjatywg i aktywnośó z naszej
strony. Uspołeczrriona wieś polska oczekuje od
nas pomocy nie tylko w zakresie zabezpieczenia
zdrowotności stada, lecz równiez pomocy w orga-
nizacji hodowli spółdzieiczej, W obliczu tak po-
ważnyclr zadań, każdy spośród nas, który jeszcze
niedostatecznie docenia ogólnopaństwowe zna-
czenie rozwoju hodowli spółdzielczej dla dobro-
bytu lnas pracujących, powirrien zrozumieć, że
tylko zmiarra dotychczasowego stosunku i uczci-
we, aktywrle włączenie się do tych zagadnień
zadecydrrją o pełnym udziale w użalce o rvyko-
nanie planu rozwoju hodowli i produkcji zwie-
rzęcej każdej spółdzielni produkcyjnej, Praca
na tynr odcinku nie tnoże mieć charakteru przy-
padkowości, Chodzi o to, abyśrly wspólrrie
z zootechnikarni brali czynny udzial w opraco-
wywaniu planu działalności dla kazdej spół-
dzielni ocldzielnie.

Obsługa weterynaryjna siad spółdzielczych
wykonyr,vana jest przez terena,łłe PZLZ. Jeżeli
rozpalrzynly naszą działalność w spółdziclniach
produkcyjnych, wykonyr,vaną w ranlach PZLZ
to widzimy, że niejednokrotnie zjawiany się na
fermie spółdzielczej tylko na skutek lvezrvania
do wypadku plzy czylT| działallrość rlasza ogI,ani-
cza się dość często prarvie rvyłącznie do udzie-
lenia dorywczej" pomocy weterynaryjnej. Takie
postępowanie, jakkolwiek w poszczegóinylr,t
przypadku jest pożyteczne i konieczne, w kon-
sekwencji jednak jest zbyt ograniczone, a jako
niewystarczające na obecnyn etapie musi być
uważane za niewykonanie ciężących na nas
zadań. Chcąc skutecznie przyczynić sig do lvy-
konania planów proclukcyjnych i rozr,voju ho-
dowli, w p,oszczególnych spolrizielniach produk-
cyjnych, każdy z nas powinien zatroszczyć się
o to, aby w każdej spółdzielni produkcyjnej
zostaly stworzone odpowiednie warunki, które
gwarantorvać będą wykonanie zadań na odcinku
hodowli spółdzielczej. I(orzystając z autorytetu
i zauIania, jakie u chłopa posiada lekarz wet,,
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l v/aTunkujących rozwoj, zdrowotność i pro-
d ność stada spółdzielczego.

Wydaje się, że szczególną jeszcze bierność
l,r,ykazujemy także na odcinku budownictwa po-
łlieszczeń dla zwierząt. Często bor,viern zdarza-
ją się wypadki, że nowowybudowane w spó1-
dzielniach produkcyjnych pomieszczenie clla
zwierząt nie odpowiada najelementarniejszyln
wylxogolll higieny. W tej dziedzinie, zarówno
jeśli chodzi o budowę nowych ponieszczeń jak
i adaptację już istniejących zabudowań gospo-
darskich, jest konieczne większe zainteresowanie
się i aktylvniejsza postawa z naszej strony.
lJważam, że sprawa ta powinna być przedrnio-
tetn szerszej dyskusji na dzisiejszej naradzie,
Pozostawienie bowienr tej sprawy nada1 do w5,-
łączaej decyzji inżynierom, z któryclr wielu tna
bardzo słabe pojęcie o poti zebach hodowli, by-
łoby błędern z rlaszej stron1,.

W walce o rozr,vój hodow]i spólclzielczej, n 1ln-
prawę stanu zdrowotnego inlventarza zespoło-
lvego nie możemy oczyr.viście clzialac tylko sanri,
w oderwaniu od zootechników. \ł'szelkie tenden-
cje do separowania się, ograniczania srvej dzia-
lalności clo wąskiego kręgLr zagadnień rzekollro
,,czysto weterynaryjnyclr" są niedopuszczaine
i świaclczą o braku zrozutnielria zadań, jakie
stoją przed rTami jako służbą weter.vnaryjną t. j.
czynnika doceniającego znaczenie swej rcili
w prarvidlowej organizacji hoclowli wielkostadnej
i współodpowiedzialnego za wyniki osiągane
w r,valce o rozwój hodowli zespołowej. Podsta-
wowym warunkielll dla wykonania naszych obo-
wiązków dla zapervnienia właściwej opieki
weterynaryjnej hodowli spóldzielczej jest ko-
nieczność dokładnego zazr,ajolntcn ia się przez
nas gospoclarstlv a zego
jako ze stanet,t-t sta owe-
go. nie lrla wobec lenie

ego PZLZ pr
, h, lv któ będz

ł opiekę ki
PZLZ po po

nać aktualne warunki istniejące w poszcze-
gólnych s które
Żnajdują si i usłu-
gowej. Dla naszej

ltrzy-ńa odcinku 
akt nie tylko z

i, ezbrygadąho
ż entem rv walce
t t,tej plzy ścisłej

pracy z zo,otechnikarni jest oparcie naszej dzia-
łalności o aktyw społdzielczy, rvykorzysttljąc
szeroko rozwiniętą inicjatywę spółdzielcóiv na
tym odcinkt Zdalemy sobie sprawę, że opieka
wet. w spółdzielniach produkcyjnych nie może
mieć charakteru przypadkowości. Dlatego też
nusi ona być oparta na planie bieżącym i długo-
falowym. Aby plan ten uwzględniał wszystkie
postulaty zoohigieny i profilaktyki, konieczna jest
dokładna znajomość stada. Tylko bowiem plan,
uwzględniający miejscowe warunki i uzgodnio-
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rają gruntowne przeglądy przeprowadzane dwa
wio,snęiwjesieni, na
ebadaniu całego in ży-
i produkcyjny9h z elTl

równoczesnego zainteresowania się całością za-
gaclnień hodowlanych (utrzymanie, żywienie,
pielęgnacja).

Badania te plz ne wiosną, przecl wy-
pęden. stada na oraz w jesieni, gdy
stadowracażp opotliieszczeńzino-
wych, pozrvalają nanr na dokładne zapoznanie
się ze statleln hodowl! w poszczególnych spół-
dzielniach oraz umożliwiają opracowanie planu
usług weterynaryjnych w przyszłości, Aby plarr
terr był oparty na właściwych podstawach, a jego
realizacla rzeczyrviście służyła rozrvojowi hodorv-
li spóldzielczej, okresori,e przeglądy stada spót-
dziclczego porł,inny być przeprowad zane przy
rr,spółuclziale zootechników, a wilnik ich oraz
ogólny stan gospodarki hodowlanej powinien być
następnie szczegółowo omówiony w obecności
zootechnika powiatowego i zootechnika państwo-
rvego ośrodka l-naszytrowego, jak również odpo-
rviedzialnego przedstawiciela zarządu spółdziel-
ni i czlonkóu, br},gady hodorvlarrej.Poza stu,ier-
clzelriellt stalru iakiycznego, zasadniczytrl celetlt
rviosennl,ch, okresorv5,ch 6adań jest' roŹpraco,,r,a-
lrie środl<órv i przedsięrvzięcie ,,vszelkich niezbęd-
n5,ch lirokórv zmierzającl-ch do tego, aby stado
spółdzieicze było odpowiedrrio przygotowatre do
rvyjścia rTa pastwisko, Zrozlnl,iale jest, że przy-
gotowania te nie mogą ograniczać się tylko do
salllego stada, lecz muszą objąć również pastwis-
ka, które powinny być dokładnic przeglądnięte,
tlporządkorvane i oczyszczone. Poza tytll poił,i-
rlierr być opracowany dokładlly plarr użytkowania
ląli i pastrvislt. Przy przeglądacłt w okresie je-
sientrynl działalrlość nasza llie nloże ograniczać
się do zbadania stada schodzącego z pastwiska
do polnieszczeń zimowych. Bardzo ważnym bo-
u,iem zadaniem jest przypilnowanie, aby w okre-
sie poprzedzającym powrót zwierząt z pastwisk
potlieszczenia były odpowiednio przygotowane
oraz aby w okresie przejściowyrn stado było
rvłaściwie żywiclne. Ze stanern hodowli spółdziel-
czej, strvierdzonym w tych dwóch najważniej-
szych okresach, które decydują o rozwoju stada,
koniecznie trzeba zapoznać członków spółclziel-
ni produkcyjnej, a przede wszystkim je1 zarząd
i brygadę hodowlaną, onówić z nimi zauważone
usterki dotyczące utrzymania, żywienia, pielęg-
nacji i wychowu zwierząt oraz pomóc w opraco-
waniu sposobów zmierzających do usunięcia tych
niedociągnięć. Aby jednak być stale dokładnie
poinformo,wanym o stanie stada spółdzielczego,
nie tlożna ograniczać się tylko do dwukrotnych
w ciągu roku szczegółowych przeglądów .Po-
winniślny przeprowadzać ponadto dodatkowe

przeglądy inrventarza w spółdz
cyjnych dla sprawcl zenia, 

- 

czy
usterki i niedociągnięcia zauw

w poszczególnych spółdzielniach. Organ KW
PZPR w I(rakowie ,,Gazeta Krakor,ł,ska" z dnia
29.X.1954 r. wskazuje, jakie znaczenie miał do-
kladnie przeprowadzony przegląd w spółdzielni
produkcyjnej ,,Libertów('. - Qą2ęta ta w arty-
kule pt. ,,Jesienny przegląd inwentarza w Liber-
towie" pisze: ,,W wykonaniu zarządzenia Min.
Rolnictwa w sprawie opieki weterynaryjnej w rol-
niclłych spółdzielniach produkcyjnych, wszyst-
kie spółdzielrrie produkcyjne nr. in. por,v. krakow-
skiego, przechodzą takie przeglądy. Ostatnio ko-
Illisja lekarsko-weterynaryjna,zjechala w tyrn
celu do Libertowa. Jak potrzebna jest ta akcja,
świadczą protokóły z kontroli stanu sanitarno-
weterynaryjnego i wyciągnięte z nich wnioski.
Jak stlvierdzono, część gospodarstw zespołowych
yla jeszcze pomieszczenia stal,e, nie odpowiada-
jące wynlogolll nowoczesnej higieny, zwłaszcza
pod względern clopływu światla, kubatury i wen-
tylacji. Brak też przystosowania pomieszczeń
do oddzielnego chowu poszczególnych grup zwie-
rząt, krów, jałówek, cieląt. Nie do,tyczy to np.
Libertowa, posiadającego odpowiednio zbudowa-
ną oborę; w nłodszych jednak spółdzielniach
otltawiatte braki występują jeszcze dość licznie.
Czylrnikietll, lttóry w wysokiln stopniu tljenlnie
rvplywa na statl zdrowotny szczególnie lltłodzie-
ży, jest brak okólnikóu.. Starania o żerdzie po-
trzebne do ich budowy, podejnowane zarówno
przez sanle spółdzielnie produkcyjne jak i przez
P. Z. R. nie dały dotąd realnych wyników.
W ogóle higiena pozo,stawia niejednokrotnie du-
żo do życzenia. Dlżo zaniedbań mają na sumie-
niu agronotnowie PZR i POM, ktorzy nie zaj-
nują się wdrażanienl spółdzielców w dotrzymy-
wanie warunków zachowania higieny, czystości
ponrieszczeń itp.

Przegląd weterynaryjny w Libertowie wydobył
na światło dzienne wypadek bardzo charaktery-
styczny dla niewłaściwych metod opieki nad
spółdzielniami produkcyjnymi ze strony WZR..
W czerwcu b.r. spółdzielnia musiała sprzedać
posiadanego dotychczas buhaja, ponieważ byl on
za ciężki na tutejszy typ bydla, Bez uprzedniego
por-ozumienia się z zarząd,ern spółdzielni
WZR (Zarząd Hodowli) zakupił dla niej przez
COZH 13-rrriesięcznego buhaja, który - jak się
okazało - nie był zdatny do rozpłodu. Spół-
dzielcy ponieśli niemałe straty, gdyż m, in. opoź-
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niło się zacielenie ośmiu krów. Daliśmy tu kilka
przykładów, obraaljących wyniki kontroli wete-

rząt i wizytacji".
Nie małą pomoc w realizacji tych zadań sta-

norvi fakt, że celem należytego zabezpieczenia
zdrowotności pogłowia zwierząt gospodarskich
w spółdzielniach produkcyjnych w myśl uchwaly
Nr 95/54 Ęady Ministrow z dnia 23lutego lg54.r.
o rozwoju spółdzielczości produkcyjnej, Minister
Rolnictwa wydał polecenie, aby przeglądy zwie-

ane szczepienia profilaktyczne i we-
badania rozpoznawc,ze zwierząI

asnością zespołową, jako też zwie-
rząt będących własnością spóldzielców a ltrzy-
mywanych lv gospodarstwach przyzagrodowych
oraz leczenie zw.ierząt stada zespołowego wyko-
nywane były na koszt Państwa. Fakt ten umoż|i-
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kompletowania stada spółdzielczego. Ani jedno
nowo nabywane zwierzę rrie powinno znaleŻć się
na fermie bez uprzedniego badania lekarsko-we-
terynaryjnego. Musinry trwale i usilnie dążyć do
przekonania spółdzielców, że każde skreślenie
z ewidencji inwentarza żywego, spowodowane
przez lpadek iub uboj z ko,nieczności, może być
dokonane tylko na podstawie protokółu sporzą-
dzonego przez zarząd spółdzielrri, Na protokóle
takim nie powinno w żadnyln wypadku brako-
wać orzeczenia weterynaryjnego, podającego
przyczynę śmierci zwierzęcia, co pozrvoli w licz-
nych wypadkach na usunięcie z hodowli zcspo-
lowej wielu żrodeł chorób i upadków. Hodowla
zespołowa, hodowla wielkostadna wymaga zna-
cznie troskliwszej opieki wet,, a na czoło jej za-
gadrrień \Mysuwa się profilaktyka weterynaryjna.

Ęadzieccy prolesorowie Skorochoćko i Dobry-
lxysow określają zoohigienę jako ,,naukę o zdro-
will zwierząŁ". Zadaniem tej nauki jest zabezpie-
czenie zdrowia zwierząt poprzez rozpracowanie
do tego celu odpowiedniego postępo,wania, niepo-
wodującego ol ile to tylko możliwie strat gospo-
darczych. Prof, Skorochoćko uważa jeszcze, że
najważniejszym zadanien zoohigieny jest pod-
niesienie odporności organiznlu i zabezpieczenie
zwierząt przed chorobamj. Zdaniem moim w tej
chwili przed zoohigieną stoi zadanie rrie tylkcl
ochrony zdrowia zwierząt gospodarskich w spół-
dzielniach produkcyjnych, ale stworzenie
w a run ków zapewniających jak
największą ich produkcyjność. Za-
gadnienia podwyższenia produkclyjności nie rnoż-
na ograniczać do produkcji mleka, mięsa, czy też
innych środkór,v pochodzenia zwierzęcego. Jest
to zagadnienie kompleksowe, które urvzględnia
i inne decydujące czynniki,
hodowli i wzrost produkcji
tu wyliczyć n. in. takie jak 1

ści, odchów mlodzieży, dlugowieczność i wysoka
zdrowotność, które to zagadnienia mają pierw-
szorzędne znaczenie dla rozwoju hodowli zespo-
łorł,ej, jaką prowad,zą nasze spółdzielnie produk-
cyjne. Ęozrviązanie tych zagadnień wymaga jak
najściślejszej naszej współpracy z zootechnikanti
zarówno na odcinku naukowym jak i praktycz-
nym, w oparciu o przodującą naukę Miczurina
i Pawłowa.

Jednym z poważniejszych czynników harlują-
cych szybki rozwój hodowli to zbyt wysoki pro-
cent jało,wości w fermach spółdzielczych. Naj-
większe straty ponosi nasza gospodarka wskutek
jałowości krów. Straty te są olbrzymie i sięgają
wielu milionów złotych. Ut.rzyn-ranie jałowych,
nieproduktywnych krów jest ciężarem dla każde-
go gospodarstwa, zarówno uspołecznionego jak
i indywidualnego. O ważnŃci tego zagadnienia
świadczy Iakt, że konieczność rvalki z jałowoś-
cią krów podkreśla uchwała II Zjazdu PZPR,
a uchwała Rady Ministrów z dnia l7.XII. 1953 r.
w sprar,vie zapewnienia niezbędnych środków dla
wzro,stu hodowli zwierząt gospodarskich nało-
żyla obowiązek na służbę zootechniczną i wete-
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rl,narvjną zorganizowania masowej akcji zu,al-
czania jalowości bydła jako zagadnienia kolrl-
pleksowego.

nrien ienia ułatwi
nam jałowością.
Bard czają się do
PeWn tlliltro Że zo-
stają rvykonane ,,lege artis" rczultatów nie dają.
,,Stara szkoła" traktowania rriepłodności jako
schorzeni a poszczególn y ch narządów rozrodczyclt
jest przyczyną tych niedociągnięć. Wybiini nau-
kowcy radzieccy profesorowie Wołoskow i Bez-
chlebnow na podstawie prac przeprowadzonych
na o1brzynrim materiale wykazali, że jałowość
sporvodowana schorzeniami dróg rodnych jest
znacznie rr-lniejsza, niż niepłodność spowoclowa-
na innypi czynnikami, do których należą waruIl-
ki utrzyIlrania, pielęgnacji, żywienia itd. Nic-
lllałą rolę w walce z jałowością odgrywa odpo-
rviednio zorganizowana akcja kopulacji, jak rów-
nież akcja sztucznego unasieniania. Analiza stanu
jalor,vości krów w spółdzielniach produkcyjnych
lvykazuje, że schorzenia narządow rodnych sallti-
cy czy buhaja są przyczyną tego stanu rzeczy
\\, około 200/o przypadków, Aby poprarvić ten
stan dokonujemy często poważnl,ch w}Isiłków,
które jednak rvskute]< braku dostatecznie nauko-
\\,o rozpracot,anej konrpleksowej nletody walki
z jałou,ością w gospodarce zespołowej nie dawa-
ły w pełni oczekiwanych rezultatów.

Aby slan jałowości bydla w spółdzielniach
produkcyjnych doprowadzić do nlinimunr, mu-
sitny wspólnie z zootechnikanli zwracrać urva-
gę na odpowiednie żywienie i utrzymanie zwie-
l,ząt, ułożyć kalendarz pokryc i cieleń, Każda
kro,uva rv 6-8 tygodniu porvinna być zbadana
czy zostala zacielona. Krowa, która w 3 miesiące
po ocieleniu nie została skutecznie pokryta, po-
winna być uważana za jalową i w stosunku do
niej powinny być podjęte kroki przewidziane in-
strukcją o planowym zwalczaniu jałowości,

W walce o szybki rozwój stada poważną rolę
oclgrywa pełny odchórv młodzieży. Niestety na
tym odcinku, jak wykazują roczne sprawozdania,
sytuacja jest niepomyślna. Musimy wprost po-
wiedzieć, że zbyI mało zrobiliśny na tynr odcinku
i stanu takiego dalej nie powinniśmy tolerować.
W Związku Radzieckinr zwalczanie a raczei za-
pobieganie schorzenion mlodzieży jest jednynl
z naczelnych zadań służby weterynaryjnej, a wy-
niki osiągnięte na tym odcinku są niernikieilr
jej działalności. Ab pr_zełonr na tylrl
odcinku trzeba obok profilaktyki spe-
cyficznej szeroko st filaktykę ogólną.
Jak wykazują dane uzyskane od instruktorów
oceny wartości użytkowej zwierząt gospodar-
skich, nawet w najlepiej postawionych spółdziel-

niach upadek młodzieży jest dość znaczny i przy-
cz_r,nq tego są barclzo często zaraż|ivłe choroby
ll łodz ie żr,.

\\' rralÓe z zaraźIiw5,1lli chorobami przychówka
1lotl inniśtllt, przede rt,szystkiIn zwracać uwagę
]]a stwoizellie odpotr-iednich lvarunków wychowu,
irie ]egi](]\\,al.,_a ,:lraz zr u,:enia nlłodzież5,, co wy-
wiera decydujący wpływ ną rvzlnożenie odpor-
ności młodych organizmów. Walkę o zdrowy
i wartościowy przychówek należy rozpocząć od
stworzenia odpowiednich warunków dla poglo-
wia natek. Wiadotno, że poza nielicznylni wy-
padkarrli zakażenia łonowego (bruceloza, gruź-
lica, paratyfus i inne) n,ńodzież przychodzi na
świat wolna od chorób zakażnych. Jednak
w pierwszych godzinach życia w zależności o,d

warunków środowiska nogą do organizmu prze-
niknąć zarazki, tym bardziej, że w tym momencie
obronność zwierząt jest minimalna. Dlatego też
clecydujące znaczenie w zapobieganiu chorobom
mlodzieży lna stworzenie odpowiednich warun-
ków wychowu, pielęgnowania i żywienia mło-
dzieży.

Jeśli chodzi o zaraż|iwe choroby zwierzęce, to
trzeba stwierdzić, że w oparciu o zdobyte doś-
wiadczenie wykazaliśmy dużą aktywność
i sprgżystość zarówno w zapobieganiu tym cho-
robotn jak i w ich likwidacji. Szczególną aktyw-
ność wykazaliśmy ry, w9lce z pomorem świń
i pryszczycą w spółdzielniach produkcyjnych.
Gorzej przedstawia sią natorniast sprawa zwal-
czania chorób irrwazyjnych. Dotychczasowe meto-
dy walki z chorobanri inwazyjnymi wykaasją, że
pewne niedociągnięcia na tym odcinku hamują
osiągnięcie nraksymalnej produkcyjności zwie-
rząt gospoda akademika Skrjabina
unrożliwiła p ie stad kołchozowych
od chorób Metoda akademika
Skrjabina, oparta na przodującej nauce Miczu-
rina została przystosowana do naszych warun-
ków przez parazytologów polskich, w szczegól-
ności przez czlonka Polskiej Akademii Nauk
prof. dr Stefańskiego. Chodzi o to, aby tozpraco-
wane netody znalazły szersze zastosowanie
w naszej pracy terenowej nad uzdrowieniem
stad spółdzielczych i całego pogłowia zwierzę-
cego w Polsce. l

ni :;:yń *:1:
W e znaczy Io
w udzielanie
polnocy weterynaryjnej w nagłych wypadkach
jest zagadnieniem drugorzędnym. Osiągnięcia,
jakie mamy na tym odcinku, muszą być konty-
nuowane. W dalszym ciągu musimy staraó się
o podniesienie poziomu codziennej pracy na-
szych zakładów leczniczych, Dążeniem i ambi-
cją nas wszysikich jest, aby w każdym wypad-
ku zachorowania zwierzęcia w spółdzielni pro-
dukcyjnej została udzielona niezbgdna i sku-
teczna pomoc weterynaryjna. Nie możemy ogra-
niczać naszej dzialalności tylko do leczenia
chorego zwierzęcia, lecz każdy wypadek choro-

I99



Nr4 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XT

by powinien być dokładnie przeanalizowany, aby
ujawnić przyczynę zachorowania lub śmierci
zwierzęcia, Takie postępowanie przyczyni się do
usunięcia stwierdzonych niedomagań i usterek,
które byly powodenr zachorowań. Dla osiągnig-
cia właściwych wyników pracy u., spółdzielniach
produkcyjnych koniecznyn jest oparcie naszej
działalności na aktyyie spółdzielczym. Spółdzie1-
ciy nruszą być dokładnie poinlorllrorvani otaz fo-
zumieć na czym polega nasza działalność na od-
cinku zabezpieczenia rozwoju hodowli stada
spółdzielczego. W ramach upou,szechnienia wie-
dzy r olniczej powinni ś my zap oznawa ć spół d z ie1 -

ców z zagadnieniami zoohigieny i profilaktyki
weterynaryjnej. Spółdzielcy winni być również
dokladnie zapoznani z instrukcjami oborł,iązują-
cymi rv zakresie opieki weterynaryjnej w rolni-
czych spółdzielrriach produkcyjnych. Należy do-
kładnie zapoznać spółdzielców z ponrocą, jaką
udzieliło itn Państwo przez wprowadzenie bez-
płatrrego 1ecznictwa wet,erynaryjnego.

Zasadniczo trzeba dążyć do tego, aby każda
spółdzielnia produkcyjna prowadząca hodorvlę
zespołową w rvigkszym rozmiarze, ponad 100
sztuk doroslych zwierząt, posiadała własnego
sanitariusza weterynaryjnego, przeszkolonego na
conajmniej 3-nriesięcznytn kursie. Obecnie,jednak
powinniśmy dopilnować, aby w każde1 spół-
dzielni był przeszkolony przodorł,nik rł,eteryna-
ryjny, który na miejscu dopilnor,r,ałby realizacji
zadań w zakresie zoohigieny i prof ilaktyki. Dzia-
łalnością przodowników weterynaryjnych, ich
przeszkoleniem, zaopatrzeniem w konieczne
leki do apteczek, zgodnie z obowiązującyni
przepisalni kierują i oclpowiedzialnc są oclnośne
PZLZ.

Dzięki wytężonej pracy i jej lvynil<ollr zdoby-
liśmy sobie poważne zauIanie u chlopstrł,a pra-
cującego, którernu też powinniśmy ponlóc rv jego
rvalce o lepsze jutro, które zapewrri spółdziel-
czość produkcyjna, W swojej codziennej pracy
nie wolno ani na chwilę zapomtnać, że powirl-
niśmy kierować się myślą, aby działalltość nasza

socjalizmu na wsi, Służba
z wytężony wysiłek zado-
z klasą robotniczą, chłop-
inteligencją pracującą bie-

rze aktywny udział w budowie socjalizmu
w Polsce. Ęealizując wyżej omówiotre zadania

akop l
y rvkł
,o

spółdzielni oraz o dalszy rvzrost spółdziel-
czości produkcyjnej wogóle. Patriotycznym obo-
wiązkiem, punktem naszego honoru powitrno
być znalezienie się w czołowym oddziale bojow-
ników o przebudowę wsi, o socjalizm w Polsce,
o szczęśliwą przyszłość narodu polskiego.

W referacie pTzeze mnie wygłoszonym poru-
szylem w wielkim skrócie ki\ka zagadnień zwią-
zanych z udzialem naszym w stworzetriu odpo-
wiednich warunków dla rozwoju pogłowia zwie-
rzęcego i jego, produkcyjności w spółdzielniach
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prorlukcyjnych. Jak wiadomo
będzie szerzej ornówione dzięki k
gloszonym przez proI. Dr A. Stry
,,Profilaktyka chorób zaraźliwych w stadzie
spóldzielczym", prof. Dr Witolda Stefańskiego
na tenlat ,,Prof ilaktyka chorób inwazyjnych
w hodowli zespołowej", prof. Dr L, Jaśkow-
skiego na tenrat: ,,Likwidacja jałowości ważnym
czynnikieln wzrostu hodowli spółdzielczej", proi.
Dr E. Szyfelbeina na tetrrat: ,,Podstawowe po-
stulaty higieny ponlieszczeń w spółdzielniach
produkcyjnyclr" oraz naczelnika J. Grochow-
skiego na temat: ,,Podstawowe postulaty higieny
zyrvienia w spółdzielniach produkcyjnych".

Sądzę, że referat i koreferaty pozwolą na
rozlvinięcie szerokiej dyskusji i pomogą kolek-
tywowi weterynaryjnernu na głębsze zrozlslnie-
nie naszych zadań i opracorvanie r,vłaściwych
lrretod dzialania tak, aby jeszcze bardziej zrvięk-
szyć nasz udzta! w budownictwie rolniczych
spółdzielni produkcyjnyclr w P,olsce.

WIToLD SI,EFAŃSI(I

PROF,ILAI(TYKA CHOROB INWAZYJNYCFI
W HoDo\t,LI ZESPoŁoWEJ

Nie jest rzeczą łatwą przekonać rolników,
a nawet lekarzy, że straty powodowane plzez
choroby pasożytnicze czy\i inwazyjne przyiloszą
przynajmnie1 równe szkody gospodarcze jak
choroby zakaźne, jeżeli narvet ich nie przewyż-
szają. \V sanrej tzeczy straty powodowane przez
pryszczycę, rożycę, pomór świń czy pomór rze-
liomy drobitt tzucają się w oczy gdyż zwierzęta
cloiknięte Is,tli zarazami giną albo też chorują
z objawarrti u,J,raźnytni rórvniez dla hodowcórł,.
Inaczej przeclstawia się spra\\/a z chorobarlri
inwazyjnyrlti. W naszyttt kraju tylko nielicz-
tre stosunkowo choroby pasożytnicze porvodują
w krótkinr czasie padanie zwierząt. Do takich
należy np. zaraza stadnicza, z powocltt której
ponieśliśnry cluże straty w pogłowiu koni,
Śrvierzb kohi podczas wojny i po wojrrie, kokcy-
dioza drob!u, która rvedług opinii specjalistólv
powoduje stratę 300lo poglowia kurcząt na Zie-
miach Zaclrodnich, tzw. czarna główka likwi-
clująca nieraz całą hodowlę indyków, synga-
[I7oza, robaczyca płuc bydła itd. Od lvielu lat
staralrr się przekonać czynnlki gospodarcze, le-
karzy i rolnikórv, że straty powodowane przez
wynienione clroroby są znikome w porównaniu
ze stratami powodowanymi przez banalne paso-
żyty, na które nie zwracafily nawet uwagi, któ-
rych jednak stała choć powolna dzialalność cho-
robotwórcza przyczynia się do wyraźnego obni-
żenia wydajności i wartości gcspodarczej zrvie-
rząt. Pod tyln względem charakterystyczna jest
sprawa gza bydlęcego, z ktorym prowadzę
walkę, niestety narazie papierową, od 1934 r.
Rzecz charakterystyczna, że energicznej walki
z gzem domagają się nie lekarze weterynaryjni,


